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my Aęniemi nieco obszerniej.Najsamp. omowimy łym światem. Nie cieszy się tez xy ald®“ ^ ^ s. ^ v Smetonę do ustąpienia ze stanowiska,
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Czynne i bierne prawo wyborcze przysługuje utrzymuje się tylko dzięki terrorowi, upraw ia ie denessze że gen. Plechawirczjus czynił wielkie :;
takiem u członkowi gminy, który posiada t. zw. mu przez organizacje „ Ż e l T ' mocv przygotowania do przewrotu wojsko*wego m ające
prawo swojszczyzny. Znaczy to, iż członek ów W łotewskim swiecie ^ 1J J 2 S 3T brze noin- go na  celu obalenia W aldem arasa.
musi być obywatelem Państw a Polskiego, mieć u- wiadomości otrzym anych ze źródeł dobrae poin g 6 t przygotowany był na noc z 7-go
kończony 20 rok życia, mieszkać w gminie conaj- formowanych utrzym ują, ze między Prezydentem  intee-o Na miejsce W aldem arasa Plecha-

| mnTej rok fb y ć  w pełni honorowych praw obywa- Litwy S me toną a W aldem arasem  istnieje od pew na^-go  Na miejsce kandydat6w> ,  .
teiskich. Jeżeli ktoś pozbył się obywatelstwa poi- nego czasu dosc mocne • • bi. pierwszym był Bystras z chrześcijańskiej demo-

1 skiego, albo został prawomocnym wyrokiem są- Cały szereg poważnych organ yj . kracii drugim  b. prem jer Galwanauskasi
dowym pozbawiony honorowych praw obywatel- stości w ywiera na Smetonę r’hrześciiańiskl Berlin, 1. 2. (radjo.) Wczoraj po poł. o godz.

! ekich lub karany był ciężkiem więzieniem, ten W aldem arasa ze* rządu, la k  “ • 4. tej b. szef sztabu generalnego Pleehawiczjus ' ; >
traci prawo swojszczyzny. demokracja, partje chłopskie i ^ cl » » ieJ J J  wkroczył na czele grupy oficerów do gabinetu
- Od 15 — 25 stycznia wyłożone były listy wy- gotowały memorjał pod adresem  Smetony. w yra j zazą, |a ł  od niego, żeby ustąpił do- f .  : ^

, borców do publicznego wglądu. Ewentl. uzupełnię żający W aldemarasowi votum  m eirt cm . . browolnie W aidem aras w odpowiedzi zarządził
i nia oraz sprostowania list, rozstrzygnęła juz Ko- Bawi również od kilku 4p i w K ow n^guber-  ̂ ie. t j Plechawiczjusa i osadze-

m isia  Wyborcza. 5 lutego br. Komisja Wyborcza nato r Kłajpedy Morkib. Odbył on kilkakrotne ko- z m i ^ s c a ^ e ^ i o   ̂ ,
ogłosi, ilu radnych w danej gminie się wybiera, nferencje ze Smetoną, starając się tegoż nakłonić i < Kj . peda t  2. (radjo.) Najsilniejszy na  Lirt- 

a  Na każde 20 wyborców wypada jeden radny do udzielenia d y m ili  ^  ^  b ze f  w ie garafzon Kłajpedzki oświadczył się za Piecha
ilość jednak członków rady wraz z sołtysem i ław lo ra  popierał usilnie przed Prezy£®"te™ J: feZeI wiczjusem i zażądał natychm iastowego zwolnie-
nikam i nie może wynosić więcej niz 24 członków, litewskiego sztabu g e n e ra in e ^  Plecha ^ ^  aresztu. W przeciwnym razie garnizon

Równocześnie Komisja Wyborcza wzywa do Londyn, 1. 2. (radjo.) „Dady Mails donosi z g  ,na zdobycie Kowna.
:» ‘ składania list kandydackich. Muszą one wpłynąć Kowna, ze W aidem aras wpadł n a  trop zbiorowo ■ Y Y -

n a  ręce sołtysa najpóźniej dnia 11 lutego br. L ista zorganizowanego spisku w większych gam izo- —
kandydacka powinna zawierać imię, n a z w is k o , -----------------------------------. "", ■ ---------------- , ____z . . .  n A 6 f i f l « r h
stan, zawód i miejsce zam ieszkania każdego kan- C z e s z ą  n i e m i e c k a  z a c z y n a  t r z e s z c z e ć  w  p o s a a a c n

i S S H £ K nS S S i ftnosrM womitMls nniowl inrlins|!2nłu ©alR? I
r  trzeba podać 15 kandydatów. Do listy trzeba za- N ie z w y k ła  o s t r a  m o w a  p r e m i e r a  b a w a r s k i e g o

łączyć pisemne deklaracje kandydatów, ze w ra- , . . . ___ mipckiei władze swoją, praw a i kaprysy. Prem jer J
zie wyboru urząd przyjm ują. Listę kandydacką Berlin, 31. 1. (rad^o). Na dzisiejsze P ' oświadczył że stanowczą wypowiada walkę rzą-
musi podpisać conajmneij 10 wyborców. Także sa- niu parlam entu bawarskiego, prem jer He g , - cofnie się przed użyciem środków naj-
mi kandydaci mogą ją  podpisać. U dołu listy nale stro  wystąpił przeciwko rządowi berlinsk emu, na  ^  ^ m ie Się 1 

_  ży wymienić dwie osoby jako t. zw. mężów zaufa zywając go rządem prowokatorow P ru sach . D e n n ik i  niemieckie oświadczaljią, że z ehwi- • ' .

'  15 lutego Komisja Wyborcza abada listy  kan- ■
. dydackie co do ich wymogów prawnych, zaopa- prusaków systemem dyktatorsko - prowokator- ą ę

trzy listy zatwierdzone W num ery bieżące i nastę skim  narzuca państwom związkoywm Rzeszy Nie w ję.  ___ __ —  ... j —ł -s  |
1» pnie je ogłosi. Poczem w dniu ustalonym  odbędą ""  ' .  > Organizacje separatystyczne gotnją
^  sic wybory. * Polsks insi swój©  ̂ I

Tyle co do samej formy wyborów. W dalszym G r o ź n ie  w s t r z ą s y  p u d z i e m n e  N O W i  t S l I l B u l
_  aiągu rozważmy sobie znaczenie wyborów do rad  Wiele domów zagrożone na Alzację i Lotaryngię.

gminnych. Dąbrowa, 31. 1. (radjo). Wobec pow tarzają- p _rvż * 2. (radio). Na wczorajszym posie-
Nie należy sobie tych wyborow lekceważyć. cych gię coraz <.zęściej wstrząsów podziemnych, . ,Lńutowanvch Poincare, odpowiadając n a  s.

Od ich w yniku zależy gospodarka w gminie. Prze k tóre w  niektórych miejscowościach Dąbrowy po m anifestację, zaznaczył, że Niemcy
, ,  cięż rada wybiera sołtysa i ławników i wspólnie woduja niebezpieczne zarysowanie się domów, WVnełniłv swvch zobowiązań wobec Alzacji

i(v z nimi wsią rządzi. Dlatego trzeba dążyć, zęby n a  został wysłany z ram ienia Min. Przem. i H andlu 1 T̂ tn rv n e iiy i  1
listach kandydackich figurowali ludzie mądrzy, inż p au ius> który wraz z inż. m iejskim  p. U thla F rancia  m usiała z własnych funduszów opła
uczciwi i oddpowiedzialni. Krzykactwo niech nie pQ dok jadnem zbadaniu sprawy orzekł, że dom y , npnsie urzędnicze, a płaciła je większe, ani- 

—-  będzie m iarą kwalifikacji na radnego a zdolność znajdujące się na terytorjum  kopalni „Reden“ . .. Densie urzędników francuskich.
i sumienność. Wyborcy powinni pamiętać, ze gmi- wsku tek wstrząsów staleisiię rysują i grożą ewen- ' ież j innvcb zobowiązań Niemcy nie wy
nie wyjdzie na dobro m e to, ze p a rtja  gakas prze- tualnie katastrofą. nełnili tak że Frandya w łasnym  wysiłkiem i z u-
prowadziła tylu a tylu radnych lecz to, ze wśród . . . . . . . . .  n  r ,  S i r t e n t e m  P^-aw obywateli francuskich od-

ać> radnych znajduje się tylu a tylu dzielnych ludzi. 5 > Q .  5 ,  |  5 .  Q .  5 .  ! 5 .  U *  d . !  A l/lcie  i Lotaryngję.
,ż* Partje tow iem  z™ kS v | X d n i c h  f c  w oowie Burze na Oceanie Północnym. Dlatego stw ierdza Poincare, że głos zabrać

‘ ’ ,ip  choinfckim n o w S  Ifzy s^ y  m ie szań cy  wsi Wiedeń, 31. 1. (radjo.) Telegramy wieczorne m ają prawo tylko alzatczycy i lotaryńczycy, wszei
52 specjalnie zainteresować się wyborami d o r a d  donoszą, iż na Oceanie. Północnym panowały no- i n? e “ J T S a r t T  być m u s ^
—  gminnych. Chodzi tu o pewnego rodzaju ambicję cy dzisiesjzej wielkie burze. niepodległość tych krajów  i odparte byc m uszą .

narodową. Po tutejszych wsiach mieszka bardzo W  poblizkich portach otrzymywano z roz- K ,całą  bezwzględnością.
dużo jeszcze N iem có^ Ci niewątpliwie jak jeden nych stron  alarm ujące w d an ia  iskrowe g a tu n e k  p p o o e s  0  S25  m i l j .  z ł o t y c h  W z l o o i e  
mąż pośpiesza do urny  wyborczej, żeby oddać głos iecz skutkiem  burzy żaden ok ę g po rozpocznie się w dniu  dzisiejszym,
na  swoich kandydatów. Pam iętam y zaw stydzają spieszyć na pomoc Zachodzi obawa, iz wiele stat- * dzisiej|szym ■
cy dla Polaków w powiecie chojnickim wynik ^ y  kow rybackich zatonęło. Nowogródek, Nyie.  |  .

K  A m a n c l l s h  w k r o c z y ł  d o  K a b u l u  S I  sk arg ?  wnosi ■ « : * « « » . H
r, nej%rz>ywybffrach^do rad gminnych. Jeżeli Pola W ojska nieprzyjacielskie zupełnie rozgromił. węgierskiej przeciwko k u z y n o ^  siTOjem , ;

*  . cyJ wszędzie w ystaw ią jedną listę wówczas zwy- Moskwa, 1. 2. (radjo.) Król A m anullab wkro- brechtowi Rad^ wdo^ *  oTL?warsza\Jsk)ich. Wy-
»  cfęstwo ich nad Niemcami będzie zapewnione. czyi wczoraj do Kabulu. W ojska H abilullaha czę- 5 5 3 5 3 £ ^ t a Ł

A tego zwycięstwa wymaga interes państwo- ściowo przeszły, na stronę A m anullaha czę ciowo złocie.
y y j  j. Ch. zastały osaczone i wezwane do złozema broni, cza kwotę l-co miijonow zioty

J M j
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Poszedł śladem tych, których pozbawił ojczyzny

Troci zastał im wisieaii® i tronie Raili
Chwilowo zamieszkał na terytorium tureckiem

Moskwa, 1. 2. (radjo.) Trocki został wczoraj 
na rozkaz Stalina pod silną eskortą odstawiony 
do granicy tureckiej. Straże tureckie odwiozły 
go stamtąd do wyznaczonego mu w Turcji miej­
sca zamieszkania.

Rząd sowiecki prosił Turcję o roztoczenie o- 
pieiki nad Trockim i jego rodziną, gdyż zachodzi 
obawa, że przebywająca w Turcji emigracja ro­
syjska godzić będzie na jego życie.________ ___ #____________________

Berlin, 1. 2 . (ratTo.) Trocki oświadczył przed 
stawioielom władz tureckich, że nie zamierza ko­
rzystać z przyznanego mu przez Turcję prawa po­
bytu, lecz ma zamiar wyjechać do Niemiec i o- 
siedlić isię w pobliżu Berlina.

Berlin, 1. 2. (radjo.) Rząd niemiecki na zapy­
tania Moskwy oświadczył, że dotychczas nie roz 
ważał możliwości osiedlenia się Trockiego w gra­
nicach Niemiec.

Każdy broni swej skóry.
M iem sy ju ż  teraz: z a b ie g a ją  

o o b n iż e n ie  
im kwot reparacyjnych.

Berlin, 1. 2 . (radjo.) Generalny dyrektor Ban 
ku Rzeszy dr, Schacht bawił przez kilka ostatnich 
dni w Paryżu, gdzie z kompetentnemi osobistoś-' 
ciami przeprowadził przedwstępne rozmowy w 
sprawie spłat reparacyjnych. Obecnie prasa nie­
miecka rozpisuje się na temat tych rozmów.

Wczorajsza ,.Kreutz Zeitung" n. p. donosi, że 
wysunięte przez Niemców żądania, aby obniżono 
im kwotę odszodowawczą, zostaną w dużej mie­
rze uwzględnione. Pismo dodaje od siebie, iż leży 
to zresztą w interesie Ameryki i Anglji, gdyż ka­
pitały tych mocarstw najbardziej są zaintereso­
wane w rozwoju gospodarczym Niemiec.

P o d  g ru z a m i walącego s ię  d o a u
zginęło i  ludzi.

Paryż, 31. 1. (radjo). Donoszą z Paryża, iż w 
Dolmoun zawalił się dom, grzebiąc pod gruzami 
kilkunastu mieszkańców. Dotychczas wydobyto 
4-ch zabitych.

N a js ta rs z y  P o la k  na ś w ie c ie
żyje w górach kaukazkich.

Moskwa, 1. 2. (radjo). Sowiecka agencja tele­
graficzna „Tass“ donosi, że we wsi Zachy w gó­
rach kaukazkich żyje Polak nazwiskiem Michał 
Szatkowski, liczący obecnie 140 lat. Wygląda on 
na lat 90 i jeszcze krzepko się trzyma. Szatkow­
ski został swego czasu przez rząd carski skazany 
na wygnanie.
gBgggggHggBBHBHBBHBSM------ !_Bi!! UH.-1____________LOB

T r u c ic ie le  n a ro d ó w  b ędą  
p ię tn o w an i

, Uchwała Komisji Opjurnowej przy Lidze J 
Narodów.

Genewa, 1. 2. (radjo.) O dkilku dni obraduje 
w Genewie Komisja Opjumowa przy Radzie Ligi 
Narodów. Zadanie tej Komisji polega na zwalcza 
niu nielegalnego międzynarodowego handlu nar 
kotykami. Na wczorajszym posiedzeniu Komisja 
przyjęła wniosek delegata Anglji, żeby odtąd w 
prasie międzynarodowej publikować nazwiska ku 
pców i nazwy firm, trudniących się nielegalnym 

handlem narkotykami. Rządy poszczególnych 
państw liczą się z tem, że tego rodzaju rygor od­
straszy wielu niesumiennych przemytników od 
ich niecnego procederu.

P o ch ó d  k o m u n istó w  po u lic a c h  
B e r lin a

Kilkakrotne starcia z policją.
Berlin, 31. 1. (radjo.) Komuniści berlińscy u- 

rządzili wczoraj wieczorem na ulicach miasta kit 
ka pochodów. W pochodach niesiono czerwone 
sztandary oraz transparenty z napisami, domaga- 
jącemi się uznania przez rząd różnych postula­
tów komunistycznych.

Między demonstrantami a policją doszło w 
kilku miejscach do ostrych starć. Zanotować na­
leży fakt, że pochód przeciągał t. zw. Chausse- 
strasse akurat w chwili, kiedy palił się wielki 
dom towarowy znanej firmy Tietz. Komuniści pró 
bowali przeszkodzić w akcji ratunkowej i paru 
strażaków dotkliwie pobili.

Zlikwidowanie hiszpańskiej rewolty wojskowej
Buntownicy w Ciudad Real złożyli broń. — Oficerowie i przywódcy 
przed sądem wojskowym. — Organizator i jego sztab wpadli w ręce

Madryt, 31. 1. (radjo.) W dniu wczorajszym 
rząd zaprowadził w rejonie Ciudad Real stan wo­
jenny. W mieście samem panuje zupełny spokój, 
jednakowoż mieszkańcy w obawie walki artylerji 
skiej ukryła się w piwnicach domów.

Cladad Real, 31. l.(radjo). Zbuntowany pułk 
artylerjii poddał się wojskom rządowym. Oficerów 
pułku jakoteż przywódców buntu aresztowano. 
Zebrał się natychmiast sąd wojenny celem osą­
dzenia winnych.

Madryt, 1. 2. (radjo.) Komenda Służby Bez­
pieczeństwa otrzymała poufną wiadomość o przy 
byciu na terytorjum Hikzpanji głównego organi­
zatora rewolty wojskowej niejakiego Jose San- 
chezgurrea. Wiadomość opiewała, że wódz bun­

towników przybędzie na okręcie pasażerskim 
„Oksala“ i wyląduje w porcie Walencji.

Agenci tajnej policji natychmiast udali się do

stanęli 
policji

portu i.skoro statek „Oksala" nadpłynął, przepro­
wadzili na nim ścisłą rewizję.

Jose Sanchezgurrea wraz z synem został a- 
resztowany. Pozatem dokonano licznych aresz­
towań wśród pasażerów okrętu', władze bowiem 
przypuszczają, iż między nimi znajdował się głów 
•ny sztab organizacji rewolucyjnej1.

Paryż, 31. 1. (radjo.) Z Madrytu donoszą, że 
część oficerów wyższych zbuntowanych garnizo­
nów wywieź, pod silną eskortą w głąb kraju, gdzie 
umieszczeni zostali w twierdzach.

Berlin, 31.1 (radjo.) Według poufnych wiado- 
miści z Madrytu, wczesnym rankiem dnia dzi­
siejszego rozstrzelanych zostało kilku oficerów, 
którym udowodniono zbrodnię zdrady stnau. Do­
kumenty jakie znaleziono u tych oficerów, dowo­
dziły, że celem rewolty oddziałów wojskowych 
było obalenie rządu Primo de Riwiera.

 ̂ P rzed  zm ianam i w rządzie n iem ieckim

Kanclerz MUllar próbuje stworzyć wielką koalicję rządową
Socjaliści jego samego chcą z rządu odwołać

P o to m e k  s ły n n e g o  p o lsk ie g o
magnata

zmarł w Ameryce jako farmer.
New Jork, 1. 2. (radjo.) W Petersohn zmarł w 

85 roku życia najstarszy ;z polsakich emigrantów w 
Ameryce — Józef Zborowski. Przyjechał on do ' 
Ameryki przed 79 łaty jako małe dziecko. Zmarły 
osierocił żonę i trzech dorosłych synów. Wszyscy 
oni przyjęli obywatelstwo amerykańskie i pożeni 
li się z córkami tamtejszych farmerów.

Zborowski pochodzi ze sławnej rodziny mag­
nackiej Zborowskich, odgrywającej potężną rolę 
w Rzeczypospolitej Polskiej XVII wieku. Jest on 
potomkiem Samuela Zborowskiego, który za za­
bójstwo został przez króla Stefana Batorego naj­
pierw skazany na banicję a potem na ścięcie.

Ż y c ie  p o ls k ic h  w y c h o d ź c ó w
w Am eryce

zobaczymy podczas Powszechnej Wystawy Kra­
jowej na wielkim filmie.

Nowy Jork, 1. 2. (radjo). Polacy w Ameryce 
przygotowują na Powszechną Wystawę Krajową 
w Poznaniu wielki film, przedstawiający życie 
polskich wychodźców na tle stosunków amery­
kańskich. Koszta produkcji tego filmu ponosi 

miljoner Stanisław Piotrowicz, reżyserja spoczy­
wa w ręku znanego reżysera filmowego Jakóba 
Zielińskiego.

W E s to iłj i z a m k n ię to  w s z y s tk ie  
s z k o ły

wskntek panującej grypy.
Tallin, 1. 2. (radjo.) Epidemja grypy przybiera 

w Estonji zastraszające rozmiary. W szkołach 
estońskich choruje 75 procent nauczycieli i ucz­
niów. Ministerstwo Oświaty postanowiło na pe­
wien czas zamknąć wszystkie szkoły.

C zy n  b o h a te rs k ie g o  m ło d z ie ń c a
Uchronił pociąg przed katastrofą.

Berlin, 1. 2. (radjo.) Prasa berlińska podaje 
niezwykły przykład bohaterskiego czynu młode­
go chłopca. Młodzieniec ten, liczący 17 lat odwagą 
ocalił pociąg na linji Ruhpolding - Braunstein. 
Mianowicie, gdy ostatni wagon pociągu zeskoczył 
ze szyn a hamulce przestały działać, wówczas bo­
haterski chłopak z narażeniem własnego życia wy 
lazł na dach wagonu, stamtąd przeskoczył na 
następny wagon, dostał się do jego wnętrza i przez 
użycie hamulca zatrzymał pociąg. Odważnym 
swoim czynem młodzieniec zapobiegł katastrofie | 
i uratował życie oraz zdrowie dziesiątków ludzi. |

Berlin, 1. 2. (radjo.) Wobec słabego oparcia ja ­
kiem się obecny rząd Rzeszy cieszy w parlamen­
cie powstała w łonie czynników miarodajnych 
koncepcja stworzenia t. zw. wielkiej koalicji rzą­
dowej. Kanclerz Muller z przedstawicielami po- 
szczegól. klubów parlamentarnych odbył szereg 
konfenrencyj i wczoraj przedpołudniem na posłu­
chaniu złożył prezydentowi Hindenburgowi spra­
wozdanie z przeprowadzonych przez siebie roz­
mów.

Berlin, 1. 2. (radjo.) „Berliner Tageblatt“ do­
nosi, iż do rządu wejdzie również frakcja niemiec­
ko - narodowa. Kanclerz Muller przyrzekł nacjo­
nalistom 3 teki.

Pozatem kanclerz konferował z ministrem 
Gerhardem, występującym w imieniu katolic­

kiego centrum. Min. Gerhard zażądał dalekoidą- 
cych ustępstw i uzyskał od Kanclerza wiążące zo 
bowiązania.

Berlin, 1. 2. (radjo.) Koncesje, jakie Muller po 
czynił nacjonalistom i centrum wywołały wśród 
socjaldemokratów żywe oburzenie. W kołach poli 
tycznych krążą pogłoski, że wobec ustępliwości 
Mullera na rzecz prawicy partja socjalistyczna 
zamierza odwołać go z rządu.

Piąty kroi afsański jeńcem 
Amanuliahs

Energiczny, prawowity władca zaprowadza 
porządek.

Berlin, 31. 1. (radjo.) ,,Telegraphen Union" do 
nosi z Kabulu, że wojska powstańcze w Afganista 
nie cofają się w góry, paląc i rabując.

Były gubernator Kabulu Achmed Ali w mar 
szu pod Kabul, schwytany został przez oddział 
wojsk wiernych Amanullahowi i pod silną strażą 
odstawiony do Peszewaru, a z tamtąd do bozu 
Amanullaha.

Większa część szczepów górskich, które do­
tychczas brały udział w powstaniu, opuszcza ban 
dy powstańcze i oświadcza się po stronie Amanu­
llaha.

B a re s z o ie  z o s ta ł  z lik w id o w a n y  
z a ta rg

między Związkiem Lekarzy a Związkiem Kas
Chorych.

Poznań, 31. 1. (radjo.) Trwający od pewnego 
czasu zatarg między Związkiem Lekarzy a Zwiąż 
kiem Kas Chorych został dzisiaj zlikwidowany. 
Lekarze zaczęli już przyjmować członków Kas 
Chorych, nie pobierając za to żadnego honorar- 
jum. Podpis umowy zbiorowej nastąpi w dniach 
najbliższych.

C a łe  w s ie  zrównane z  z ie m ię
Burza na północną Virginją,

Nowy Jork, 1. 2. (radjo.) W północno - zachód 
niej części stanu Virginja szalała wczoraj okrop­
na burza. Setni wiosek i ogromne obszary planta- 
cyj uległy zupełnemu zniszczeniu. Straty wyno­
szą kilka miljonów dolarów.'

W ydalony ze służby fornal
Dc kona! strasznej zemsty

Zamordował 4 osoby a jedną ranił
Wilno, 31.1. (radjo).
Terenem niezwykle potwornej zbrodni był ma 

jątek Poryte w wojew. białostockim, paw’ łomżyń 
skiego, należący do hr. Dzieduszyckiego.

Przypomina ona ponury mord Skolimowski, 
dokonany w roku 1922 na rodzinie młynarza 

Stanisława Regla.
Dnia 29 bm. o godz. 18 min. 30 do mieszkania 

rządcy tego majątku, Mieczysława Swieżyńskiego 
który był wówczas nieobecny, wtargnęło kilku u- 
zbrojonych w rewolwery mężczyzn, strzelając na j 
oślep. Zabili 33-letnią Zofję Swieżyńską, żonę'rząd' 1 
ęy, 5-letnią Krystynę, córeczkę ich, 19-letnią Wła \ 
dysławę Zienkiewiczównę, isłużącę i 32-letniego j 
Pawła Małysza, maszynistę miejscowego, który j 
spieszył na pomoc. Nadto zraniono 4-letnią Hanię, {

cóirkę Świeżyńskich.
Ponieważ zabójcy nic nie zrabowali, przeh 

odrazu nasunęło siię podejrzenie, że powoden 
ohydnego zbiorowego mordu była zemsta.

Dochodzenie ustaliło, że dokonał jej, przy u 
dziale namówionych kolegów, Józef Nowicki, t 
drwal w nadleśnictwie Supraśl (woij. białostockie 
który ostatnio jako fornal pracował w maj. Dzie 
duszyckiego. Był od wydalony przez rządcę, t 
odchodząc groził mu zemstą. Na miejsce przestęp 
stwa przybyła policja z Łomży i wszczęła energie: 
ne dochodzenie.

Sprawca ohydnego mordu zbiegł. Aresztowa 
no natomiast szereg podejrzanych o współudzia 
w tej zbrodni osób.
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Przykład godny naśladowania

jak Ameryka u n e t i i i i  §£ Heble ssdellzm
krótkim sposobem: dała robotnikom dobrobyt

Pewien dziennikarz francuski zwiedzający 
St. Zjedoczone, miał w New Jorku niemiły wypa­
dek Poszedł do teatru, słono zapłaciwszy za miej 
sce, stwierdził jednak, że to miejsce było zajęte. 
Zwrócił się więc z odpowiednią uwagą do siedzą­
cego na fotelu barczystego jegomościa i usłyszał
w odpowiedzi; ,

*_ To pańskie miejsce? Ano, mech pan spró­
buje odebrać mi je.

Nagromadziwszy sporo tego rodzaju spostrze 
żeń, które świadczą, że nadmierne powodzenie za 
nadto ludzi rozzuchwala, ów dziennikarz nie o- 
mieszkał wywnętrzyć się przed jednym ze świecz 
ników amerykańskiego przemysłu, nie ukrywając 
wcale, że te fakty zmuszają go do wyciągania bar 
dzo przykrych wniosków. .

W odpowiedzi na to przemysłowiec odrzekł, 
iż tego rodzaju wnioskowanie yest o tyle niesłu­
szne, że takich faktów nagromadzić można wiele 
i pośród narodów europejskich: że zresztą główną 
troską kierowniczych kół St. Zjednoczonych jest 
podniesienie ogólnej skali życia. Za to amerykań­
ski robotnik jest nam bardzo wdzięczny.

_ Niech pan weźmie pod uwagę — mówił
wielki przemysłowiec amerykański — że zwykły 
robotnik, mający nieco wprawy, zarabia u nas 
rocznie 3 i pół tysiąca dolarów. Jeżeli dodać do 
tego możliwy w każdej rodzinie zarobek jego żo­
ny i przymnajmniej jednego dziecka — otrzyma­
my bardzo poważną sumę, która zasila poszcze­
gólne ognisko robotnicze w St, Zjednoczonych. 
Czy wielu macie w Europie ludzi, posiadających 
wykształcenie, którzy pobierają takie wynagro­
dzenie?

Chwalicie waaz europejski demokratyzm, 
lecz przyjrzyjcie się dobrze naszym stosunkom. 
Nami stale “kierowała i kieruje zasada, że jeśli 
się chce, by robotnik stał się prawdziwym kon­
serwatystą, trzeba mu coć dać do konserwowania. 
Ale też dlatego właśnie nasi robotnicy mają ra­
chunki bieżące w bankach i płacą własnemi czeka 
mi, ubezpieczeni są od wszelkich wypadków, na­
wet na wypadek zgonu, a wkrótce będziemy mieć 
ubezpieczenia od bezrobocia. Są oni dalej akcjo- 
ńarjuszami wielkich fabryk, w których pracują, 
maja prawo do dywidendy oraz do zapisów na 
akcje. Są więc dzięki temu uprawnieni do kontro­
li przedsiębiorstwa. . . . .

A chociaż robotnik amerykański bardzo jest 
karny, wolno mu zabierać głos w każdej chwili,

N ie z w y k łf  p o ia łk i  z w ią za n e  
z  n im i p rz fw iie jw

Pomimo całej swej przedsiębiorczości, energji 
talentów kolonizacyjnych i postępu na tylu po- 
kach działalności ludzkiej anglicy są jednocześne 
zaciętymi konse*rwatystami pod względem zwy­
czajów swych i obyczajów, czego dowodem cho- * 
ciażby ich odwieczny system pieniężny, a także 
miar i wag. Dotychczas też obowiązują i zachowy 
wane sa skrupulatnie w Anglji rozmaite dziwacz­
ne prawa i przywileje, rażące demokratycznie na 
strojonego obywatela kontynentu Europy.

To też istnieją tam szczęśliwi poddani jego 
królewskiej mości — bo nie obywatelami jeno 
„subjects" (poddanymi) króla Angin, Szkocji i 
Irlandji tytułują się anglicy — którzy na mocy 
starodawnych przywilejów płacą podatki do po­
zazdroszczenia.

Tak np. potomkowie słynnego wodza angiel­
skiego, Malborough (1650 — 1722) płacą dotych­
czas za majątek ziemski Woodstock, ofiarowany 
wielkiemu ich prZodkojvi, daninę pod postacią tyl 
ko małej flagi jedwabnej z herbem książąt Wind 
soru, składanej corocznie królowi.

Również potomkowie marszałka, księcia Wel 
lingtonu (1769 — 1852), zwycięzcy z pod Waterloo 
składaja królowi corocznie małą flagę i przez to 
zwolnieni są od podatków oraz potwierdzeni, jako 
właściciele “majątku Strathfieldsaye, podarowan. 
marszałkowi w uznaniu jego zasług. ^

Właściciel, majątku Foulis, w Szkocji, uiszcza 
swe podatki przez dostarczanie monarsze — wia­
dra śniegu corocznie. A ponieważ majątek jego 
leży w pobliżu góry Ben Nevis, w które; szczeli­
nach śnieg leży przez pok cały, może więc bez 
trudu daninę tę składać o każdej porze roku. Nie 
co trudniej natomiast było właścicielowi majątku 
Crendon uiścić swoją daninę, składającą się z 
girlandy świeżych róż. No, ale sztuka ogrodnicza 
dostarczyć mu może dzisiaj róż świeżych na zawo

Ostatnim monarchą, który miał możność ko­
rzystać z podatku, nałożonego przez króla Jana 
na jednego ze swych wasalów, któremu król ten 
dał w jenno posiadłość Kepperton i -Atterton w 
hrabstwie Kentu, był Edward I, za jego bowiem 
panowania ród obdarzonego wasala wygasł.

A jedyna danina, jaką wspomniany wasal i je 
go potomkowie mieli uiszczać za otrzymane posia 
dłości, był obowiązek — podtrzymywania głowy 
królewskiej, gdyby król podczas przejazdu mo­
rzem dostał choroby morskiej.

gdy mowa o jakichkolwieje ulepszeniach technicz 
nych; wie ón również bardzo dobrze, że zawsze 
otrzymń całkowite należące mu się wynagrodze­
nie. Bo amerykańskie gazownie, elektrownie, te­
lefony, koleje większa część akcyj umieściły śród 
personelu. Wszędzie i prawie stale ,,wzrost za­
robków ijest wyraźnie większy od wzrostu kosz­
tów utrzymania'*, co przyczynia się poważnie do 
wzrostu ogólnego dobrobytu i pozwala na to, ze 
poziom naszej warstwy robotniczej w ci<|ż się P o ­
nosi. , , .Mimo, że nasz robotnik jest tak dobrze płatny 
amerykańskie fabryki sprzedają samochody po 
400 dolarów w Europie taki samochód kosztował­
by conajmniej trzy razy tyle. U nas co piąty czło­
wiek ma telefon, a wszystkie domy posiadają o- 
grzewanie centralne i radjo. WT takich miastach 
jak Filadelfia jest niemal tyle mieszkań, co rodzin 
Jest nas, coprawda, tylko 6 proc. całej ludzkości, 
lecz mimo to spożywamy sami tyle cukru, nafty, 
jedwabiu i kauczuku, co pozostała ludzkość. .

Zarzucacie nam gorączkę złota! Ale w takim 
razie zważcie na prostotę w bogactwie najbardziej 
znanych w St. Zjednoczonych ludzi. Taki Ford 
ułpera się tak samo jak jego robotnicy i trudnoby 
go odróżnić od. nich w fabryce. Edison, choć skon 
czył 81 rok, sypia w swej pracowni. A nasi wielcy 
fabrykanci — to doskonali obserwatorzy zjawisk 
ekonomicznych tylko że współpracownikami w 
tych obserwacjach są ich właśni robotnicy.

Niech pan zajrzy do naszych restauracyj fa­
brycznych, do sal wypoczynkowych i niech pan 
oobie przypomni te urządzenia w Europie! Czy 
wytrzymują one jakiekolwiek porównanie? Daje­
my robotnikowi płatne urlopy, zapewniamy mu 
spokojną starość i to nie jakiemi drobnemi dam­
kami, lecz płacimy mu tyle że napraw, żyć może,a 
tego rodzaju emerytury dochodzą do połowy jego 
ostatniego wynagrodzenia. A ustalając skalę płac 
nigdy nie zapominamy o przywilejach starszeń­
stwa. Myślimy nawet o chwilach wolnych robotni 
ka i czynimy wszystko, by spędzał je jak najprzy­
jemniej.

Ażeby pan miał całokształt — przypomnę je­
szcze* że nasz robotnik ma zapewnioną bezpłatną 
opiekę lekarską nietylko wtedy dopiero, gdy już 
jest chory, lecz i wszelką pomoc zapobiegawczą. 
Europa w żadnym kraju nie ma tak dobrze po­
stawionych uebzpieezeń.

Prawda, wypędziliśmy ze swych bram isocja 
lizm; lecz czy, przepędzając na cztery wiatry tę 
nieziszczalną chimerę, nie daliśmy robotnikowi 
rzeczywistości, z której może być zadowolony? 
Czy dzięki temu nie jesteśmy nieporównanie bliż 
si rozwiązania wielkich zagadnień społecznych^ 
aniżeli wasza Europa z socjalistami najróżnorod 
niejszych odcieni?
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Mały, dzielny foxterjer
pochowany z honorami wojskowemi.

Dzienniki am erykańskie opowiadają wzrusza 
jaca historję o małym, dzielnym foxterjerze zwa­
nym „Kontakt", któfy przez szereg lat pełnił służ 
be w parku lotniczym Oakland, a obecnie, w na- 

*grodę za swą Wierną służbę, kiedy po dłuższej 
chorobie rozstał się z tym  światem, został pocho 
wany z pełnemi honorami wojskowemi.

„Kontakt" przed kilku laty przybłąkał się na 
lotnisko i tutaj przygarnięty odrazu stał się na  lot 
nisku bar. pożytecz. W krót. czasie nauczył się ga 
lopować przez lotnisko z czerwoną chorągiewką 
w zębach torując tym sygnałem miejsce dla lą­
dujących samolotów. Doszedł on w tej służbie do 
wielkiel) wprawy tak, że można było na nim  zu­
pełnie polegać?

Jak najczujniejszy strażn ik  był zawsze pier­
wszym, który słyszał z dala warkot motoru i po­
rywając chorągiewkę sygnałową zwracał uwagę
oficerom na mające nastąpić lądowanie.

„Kontakt" strzegł niestrudzenie w nocy han­
garów, a pilnował również ostro zakazu palenia 
na lotonisku. Gdy spostrzegł tylko kogoś palącego 
papierosa rzucał się na niego i szczekał tak przera 
źliwie, że dana osoba musiała papierosa zgasić.

Miało mnóstwo przyjaciół między pilotami 
z którymi przebył liczne podróże w aeroplanach, 
wracając jednak -zawsze na swój posterunek w 
Oakland.

Ulubiony foxterier opływał też w nagrody za 
swe zasługi i we wszelkie doczesne dostatki. Co­
dziennie przywoził mu samolot pasażerski z Los 
Angelos koszyk z rozmaitemi przysmakami jako 
dowód wielkiej przyjaźni i sympatji od przyja­
ciół pilotów.

„Kontakt" padł wreszcie ofiarą swego obowią 
zku. Kiedy pewnego dnia przebiegał z czerwoną 
chorągiewką przed wielkim trójmotorowcem, ko­
ło uderzyło go tak silnie, że złamało mu nogę. 
Kilku świetnych weterynarzy pielęgnowało małe 
go pacjenta, który dzięki troskliwej opiece powró­
cił do zdrowia.

Gdy tylko mógł stanąć o własnych siłach, 
odrazu zaczął ponownie pełnić swe obowiązki, ale 
już pierwszego dnia rozchorował się na zapalenie 
płuc.

Nie jpomogły troskliwe zabiegi lekarzy —dziel 
ny „Kontakt" zakończył swo;e pracowite psie ży­
cie.

Pochowany został we wspaniałej trumnie. 
Ulubieńca swego na ostatni spoczynek niosło czte­
rech pilotów. Grobowiec czworonożnego przyja­
ciela żołnierze i piloci okryli kwieciem, a nawet 
pastor wypowiedział nad trumną tego dzielnego 
towarzysza lotników wzruszającą mowę.

Jak to było przed  sto la ty  
Handel nieboszczykami dla celów naukowych

Nlebezpiecznj zawód rabusiów cmentarnych
Sto lat temu angielskie szkoły medyczne, a 

zwłaszcza w Edynburgu i Londynie, uznały ana- 
łomj-ę za podstawę racjonalnej nauki o medycy­
nie. Dla badań przeto potrzebne były ciała niebo­
szczyków, których legalnie nie można było uzy­
skać. Poza zwłokami kryminalistów, skazanych 
sądownie na śmierć, prawo angielskie nie pozwa­
lało na sekcję ciał. Nauka nie mogła się karmić 
widokami naprawy takich stosunków, powstał 
więc nielegalny handel ciałami, czem zajmowali 
się tak zwani „wykradacze ciał" ( z domu żałoby), 
,,rabusie cmentarni" i tym podobni specjaliści. 
Tym niezwykłym handlem zajmowali się zawy- 
czaj ludzie z najbiedniejszej, opuszczonej l^lasy, 
zakradali się do świeżych grobów na cmentarzach 
lub kręcili około biednych domów żałoby, dając 
nieraz posiadaczom nieboszczyka okazję zarobie­
nia kilkji szylingów. Wzmagające się stale zapo­
trzebowanie ciał dla ©tudjów wytworzyło dziki

gów. Spory dochód nasunął wspólnikom myśl no 
wego przedsiębiorstwa, do którego jednak potrzeb 
nych kwalifikacy; nie posiadali. Cmentarze były 
wówczas strzeżone, a obydwaj byli tchórzami. 
Hare wpadł na lepszy pomysł, a mianowicie spro 
wadzania do pensjonatu nędzarzy i mordowania 
ich.

Rozpoczął się okres zbrodni, który wprawdzie 
trwał tylko rok, ale nie znalazł sobie ani równej 
ani większego w historji. Obydwie kobiety przy­
stąpiły do niecnej współpracy. Idjoci, uliczne ko­
biety, żebracy, włóczące się sieroty, ludzie bezdom 
ni, kolejno wpadali w pułapkę zręcznie zastawia 
ną przez Harego i Burkego oraz ich kochanki. 
Nabywcą ciał był niejaki Robert Knox.

Hurtownie znikanie ludzi zwróciło uwagę po­
licji. Wszczęto śledztwo, które przez Knoxa wpro­
wadziło na trop morderców. Afera stała się głośną 
na całą Anglję. Knoxa od odpowiedzialności wszeltrzebowanie ciał aia -stuajow wytworzy tu uzuw ; iia. „---- C  3

zawód którego miała się poważna ilość angiel- kiej uwolniono, Hare zwalił winę na Burkego,
skich nędzarzy.

Dnia 28 stycznia br. minęła setna rocznica po­
wieszenia jednego z takich handlarzy. W ilhelma 
Burkego, który sprytem i zbrodnią przeszedł wszy 
stkich innych. Tłumy, zebrane w Edynburgu na 
„uroczystość" wieszania, obliczano na 20 do 37 ty­
sięcy ludzi. Burkę był biednym robotnikiem, kttó 
ry, znudziwszy sobie ciężką pracę dla rodziny, o- 
puścił żonę i dzieci w Irlandji, osiedlił się Edyn­
burgu, nawiązał stosunki z inną, kobietą, oraz z 
istnym isizatanem w ludzkim ciele. Wilhelmem Ha 
rem. Hare wraz z kochanką utrzymywał pensjo­
nat, w którym Burkę zamieszkał z Mc. Dugall. W 
listopadzie 1827 r. umarł w pensjonacie stary lo­
kator, który był dłużny Haremu cztery funty szter 
linków. Cóż łatwiejszego, jak sprzedać ciało i po­
kryć sobie zaległość? Hare wtajemniczył Burkego 
w swe plany i tuż przed pogrzebem wydobyte z 
trumny ciało (trumnę wypełniono kamieniami) 
sprzedał anatomowi za siedm funtów i 10 szylin­

który też włatsnem życiem wspólne zbrodnie przy 
płacił.

W dwa miesiące po wykonaniu wyroku nad 
Burkem członek radykalnej partji w parlamencie 
Henryk Warburton, przedstawił wniosek, na któ­
rego mocy anatomowie mogliby uzyskać więcej 
ciał dla celów naukowych. W  niższej Izbie wnio­
sek przeszedł, sprzeciwił mu się jednak arcybi­
skup z Canterbury, i rabowanie grobów z ciał 
kwitnęło w dalszym ciągu. Karol Dickens dał do­
kładny obraz takiego rabusia grobów w postaci 
„Jerry‘ego Grunchera w znanej powieści „Opo­
wieść dwóch miast". W r. 1831 zbrodnie Harego i 
Burkego znalazły naśladowców. Wyk rycie no­
wych zbrodni na tern tle zmieniło stosunek prze 
ciwników do wniosku Warburtona. Dopiero 1 isier 
pmia 1832 r. wyższa izba lordów uchwaliła wnio­
sek i od tej chwili prosektorja otrzymują ciała 
zupełnie legalnemi drogami.
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WI ADOMOŚ CI  Z POMORZA
Bał Towarzystwa Polek.

Czyczkowy, pow. chojnicki. Dnia 20. 1. 1929 
urządziło Tow. Polek w Czyczkowach zabawę ma 
skową, która wypadła naogół pomyślnie, jak wy­

kazało zadowolenie pomiędzy gośćmi, którzy. 
brali udział w takowej. Ogólnie zachwycały ma­
ski gdyż, widziało się gości którzy występowali 
w rozmaitych i zadziwiających kostjurnach a nie 
szczędząc trudów przybyli nawet z dalszej okoli­
cy i należy im się uznanie ponieważ bawili swoim 
humorem i sympatycznym zachowaniem się każ­
dego. Należały by się niektórym paniom jak i pa­
nom nagrody, lecz Tow. a przeważnie Zarząd któ 
rego zamiarem jest ukończyć sztandar liczy się 
z każdą drobnostką, zatem ubolewa się bardzo 
iż na ten raz żadnych nagród nie można dostar­
czyć. Szczere uznanie należą się tutejszemu oby­
watelowi p. Rekowskiemu, kawalerowi orderu 
Frontu Pomorskiego który również brał czynny 
udział w zabawie.

Walne Zebranie Sodalicji Mariańskiej.
Wiele, pow. chojnicki. W niedzielę, 20 stycz­

nia odbyło się na sali p. Czapiewskiego Walne Ze 
branie tutejszej Sodalicji Marjańskiej. Po zagaje­
niu i przywitaniu obecnych przez Czcig. ks. Pa­
trona Wryczę, odśpiewano pieśń: „Idźmy tulmy 
się jak dziatki" poczem nastąpił wybór prezy- 
djum do którego powołano p. Grotową (patronat) 
i p. Sułkowską. Następnie sekretarka odczytała 
protokół z ostatniego walnego zebranie, który zo­
stał przyjęty. Sprawozdania roczne poszczegól­
nych członków zarządu dały krótki- treściwy po­
gląd na pracę w Stowarzyszeniu oraz ważniejsze 
zdarzenia i uroczystości. Szeregi Stowarzyszenia 
powiększyły się o 43 druhen. Z początkiem roku 
1928 Stowarzyszenie liczyło 280 druhen. W ciągu 
roku wyprowadziło isdę 9, wystąpiło 4, 2 zostały 
wykreślone i 1 poszła do klasztoru. Mimo utraty 
powyższych 24 Stowarzyszenie liczy obecnie 300 
członków. Zebrań plenarnych odbyło się 23, za­
rządu 10. Wykładów wygłoszono 18, odczytów 14. 
Urządzono 2 wieczorki akademję papieską, wie­
czornicę w ,.Święto Druchen7', uroczyste zebranie 
w dniu 8 grudnia i jedną wycieczkę. Nadto Soda- 
licja brała udział w uroczystości III Maja, w przy­
jęciu Na.przewielebniejszych Ks. Ks. Biskupów 
i Pana Prezydenta, oraz w obchodzie Dziesięciole­
cia Niepodległości. Przy końcu roku urządzono 
kurs robót ręcznych. 4 razy przystąpiono do współ 
nej Komunji św., w grudniu odbyły się rekolekcje 
Odprawiono także 1 nowennę do Matki Boskiej 
i dwie do św. Teresy od Dzieciątka Jezus. W listo­
padzie zmarła nasza pani z patronatu sp. Agniesz 
kaWryczanka, brałyśmy gremjalny udział w jej 
pogrzebie.

Po sprawozdaniach zarządu nastąpiło udzie­
lenie temuż absolutorjum, poczem przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, który się składa: 
prezeska — p. Rozalja Narlochówna, która już od 
eamego założenia t. j. od 9 lat piastuje ten urząd., 
asystentki p. p.p Kuklińska Marja i Skierawska 
Aniela, sekretarka — Lipska Jadwiga, przewod­
niczącą sekcji Eucharystycznej, Miłosierdzia i Ró­
żańcowej obrano p. Sułkowską, gospodynią drh. 
Michalina Narlochówna. Na zastępowe i podskar- 
bniczki dla Wiela obrano drh. drh. Ertmanówna 
Bronisława, Durajewska, Łukaszewiczówna i Pe- 
lowska, dla Górek i Kliczków drh. Narlochówna 
Teofila; dla Oiiowa drh. Szulcówna; dla Rybaków 
drh. Drążkókna; dla Przytarni drh. Kiedrowska; 
dla Brodów i Huty drh. Miszewska. Nastąpiły wol 
ne głosy w których głos zabierali, prezeska p. 
Narlochówna- p. Sułkowska p. Kuklińska i p. Nar­
lochówna z Górek. Drh. Jadwiga Lipska wygło­
siła referat „Królestwo Marji". Dla urozmaicenia 
drh. Knitterówna wygłosiła deklamację: „Łza 
Matki" a drh. Grotówna monolog „Chart wyścigo­
wy". Hasłem, „Cześć Marji — Sprawie służ" za­
kończono zebranie.

Z życia Tow. Gimn. ,.Sokól“ w Lubni.
Lubnia, pow. chojnicki. W ubiegłym roku dzię 

ki umiejętnemu kierownictwu i bezinteresow- 
nem się poświęceniu kilku jednostek dla idei so­
kolej, stanęło towarzystwo na wysokm poziomie, 
i osiągnęło wyniki dotychczas niebywałe. Dorów­
nało ostatnio najsilniejszym gniazdom Okręgu II. 
rywalizując z niemi o pierwszeństwo w powiecie, 
zdobyło nagrodę wędrowną — puhar srebrny — 
ufundowany przez Komitet P. W. i W. F., oraz 
I. nagrodę w 4-ro boju wojskowym. Taksamo od­
dział piłki koszykowej śmiało rywalizował z dru­
żynami gniazd sąsiednich. Jednakże przy końcu 
roku znalazło się kierownictwo w nieodpowied­
nim ręku. Sokół zapadł w letarg. Obecnie na wal- 
nem zebraniu wybrano nowy zarząd w skła.d któ 
rego weszli: prezes Florjan Kazyszka, sekretarz 
Konard Habka, naczelnik Dominik Kazyszka, 
skarbnik Aleksander Daszkowski.

Lecz Zarząd sam ciężkiemu zadaniu nie spro 
sta, jeżeli ogół obywatelski będzie obojętny, nie­
chętny lub przeciwny jego poczynaniom. Do was 
obywateli Lubnia odzywam się, abyście przyczy­
nili się do należytego rozwoju tego towarzystwa. 
Wstępujcie ochotnie do „Sokoła", wspierajcie go 
materjalnie i moralnie; Pozwólcie przynajmniej 
waszej młodzieży należyć do niego. Od was bo­

wiem zależy wychowanie młodzieży, przyszłych 
dzielnych obywateli i obrońców'Ojczyzny.

P. p. Wojacy i Powstańcy przyłącznie się do 
Sokoła, który dużo żywotności okazuje, którego 
egzystencja w takiem środowisku jak Lubnia jest 
koniecznością narodową.

Wojacy — wszak jednej Matce - ojczyźnie 
służymy, identyczny cel mamy, różnimy się tylko 
nazwą. Należy zwołać w najbliższym czasie zebra 
nia obu towarzystw celem porozumienia się a 
prezesi obu zarządów sołtys p. Knopik oraz p. FI. 
Kazyszka powinni dołożyć wszelkich starań, aże­
by konsolidacja nastąpiła.

Uroczystość uczczenia Święta Pomorza.
Starogard. W ubiegłą niedzielę 27 stycznia 

odbyła się w Sokolniczówce ku uozczeniu dziewią 
tej rocznicy wyzwolenia Pomorza z jarzma pru­
skiej niewoli i wkroczenia wojsk polskich do sto­
licy Kociewia uroczysta wieczornica.

Po przemówerfiu okolicznościowem na temat 
powstania styczniowego i wojny, z bolszewikami 
Tow. śpiewu im. Cecylji odśpiewało pod batutą 
dyrygenta Lesińskiego b. udatnie kilka pieśni na 
głosy, między innem i,,Złamane berła".

Dwie dziewczynki ze Szkoły Wydziałowej i 
uczeń gimnazjum zadeklamowali wiersze dostoso 
wane do rocznicy. Następnie wygłosił pewień żoł 
nierz „Odę do młodości". Na tem zakończono wie­
czornicę. — W międzyczasie przygrywała orkie -̂ 
stra 2-go pułku szwoleżerów Rokitniańskich.

Najlepszą częścią programu był prześliczny 
śpiew chóru śpiewackiego Cecylji oraz artysty­
czny koncert 2-go pułku szwoleżerów.

Z ruchu młodzieży męskiej.
Stara Kiszewa. W niedzielę dnia 27 stycznia 

odbyło ,3ię roczne walne zebranie Stów. Młodzieży 
Męskiej z udziałem 21 druhów. Po odczytaniu 
protokułu z ostatniego walnego zebrania przystą­
piono do wyboru marszałka i ławników walnego 
zebrania. Marszałkiem obrano jednogłośnie drh. 
Koseckiego zaś ławników drh. Belka i Muchow- 
skiego. Następnie wybrano zarząd w następują­
cym składzie: jako prezes drh. Józef Bałachow- 
ski, wiceprezes drh. Augustyn Belke, sekretarz 
drh. Ciecholiński zastępca drh. Szramka, skar­
bnik Kosecki, komendant drh. Łosiński. 
Młodziutki >,pan młody" i jaszcz* młodsza pani.

Tylice, koło Nowagomiasta. Jak długo nasza 
pamięć sięga, nie było u nas jeszcze tak niezwy­
kłego ślubu, jak w ubiegły poniedziałek. A mia­
nowicie pobłogosławiony został związek małżeń­
ski między p. Władysławem Jurkiewiczem z Gro 
dziczna a p. Rozalją Mleczarską z Kulig. Pan Mło­
dy liczy lat 57, a Pani „Młoda" 81 lat.

Nieszczęśliwy wypadek.
Szczodrowo, pow. Kościerzyna. Dnia 27. 1. 29 

na szosie Skarszewy — Szczodrowo podczas jaz­
dy sankami, któremi jechał gospodarz Burań z 
Skarszew - wybud. wywróciły się takowe i przy­
gniotły jedną panią przez co odniosła złamanie 

nogi. Nieszczęśliwą odwieziono do szpitala w 
Gdańsku.

Awantury w karczmie.
Więckowy, pow. Kościerzyna. Dnia 26. 1. 1929 

wieczorem w oberży p. Gołeńskiego w Więcko- 
wach powistała awantura między kilkoma pijane- 
mi. Wywiązała się poważna bijatyka — jeden z 
pijanych L. z Więcków został poważnie pobity. 
Drugi zaś B. otrzymał kilka ran zadanych nożem.

Spalił się hotel.
Wejherowo. W ubiegłą niedzielę wybuchł w 

niewytłomaezony dotąd sposób na wielkiej sali 
Hotelu Centralnego pożar, który przybrał duże 
rozmiary mimo energicznych wysiłków straży 
pożarnej. Sala z przyiegłosciami, górne części i 
dach spłonęły prawie doszczętnie.

Zasłużona kara.
Pelplin. Miejscowy kominiarz dopuścił się 

lichwy, przez podwyższenie rachunków swej nale­
ży tośc* o 100 proc. Na zażalenie mieszkańców, u- 
sunęła gmina niebezpiecznego gościa a na jego 
miejsce zaangażowała innego kominiarza, który 
może będzie się odznaczał większą uczciwością.

Romantyczna przygoua wśród świń.
Rozental. Oryginalna jednak bardzo wesoła 

przygoda spotkała córkę pewnego gospodarza 
Otóż dziewczyna poszła pewnego dnia do stajni, ce 
lem załatwienia pewnej konieczności koło świń, 
przytem z roztargnienia zatrzasnęła za sobą drzwi 
których ze strony wewnętrznej otworzyć nie było 
można. Zrozpatrzona dziewczyna znalazła s*ę w 
wielkim kłopocie, gdyż innego wyjścia nie było 
a dom mieszkalny był w oddaleniu, więc o pomo­
cy nię było mowy. Rodzina w przekonaniu, że 
dziewczyna wyszła do koleżanki nie szukali jej, 
dopiero koło wieczora zadziwieni długą nie­
obecnością przedsięwzięli poszukiwania, które da 
ły skuteczny rezultat. Biedna dziewczyna przesie 
działa cały dzień w towarzystwie świń, owianą 
romantyczną atmosferą.

Pornografiści pod kluczem.
Gdynia. W Gdyni wśród marynarzy poczęły 

się ukazywać masami rozmaite pornograficzne fo 
tografje. Oburzyło to nawet samych marynarzy, 
którzy pomogli wykryć sprawcę wysyłania pa­
czek pornograficznych. Wkrótce ujawnione, że 
głównym rozsyłaczem tych zdjęć jest niejaki Jó­
zef Gazda, zam. w Warszawie, znany notoryczny 
handlarz rysunkami pomograficznemi który miał 
wspólnika, niejakiego Srednickiego Aleksandra.

Dalsze śledztwo ujawniło, że centrala odkry- 
tek znajduje się w Wiedniu i że właścicielem jej 
jest rodzony brat warszawskiego Gazdy, Franci­
szek Gazda.

Gazdowie mieli w całym kraju rozmaite fil je 
ii wielu dobrze płatnych agentów, którzy rozwozili 
po prowincji zdjęcia, umieszczając je w księgar­
niach i w kioskach z papierosami.

Obydwu łotrów i kilku agentów zatrzymano 
oddając ich do dyspozycji sędziego śledczego.

Jak w Ameryce Klub Kawalerów.
Bydgoszcz. Przypadkiem dowiedzieliśmy się, 

że w grodzie naszym powstał klub kawalerów, 
którzy pragną porzucić stan kawalerski i założyć 
zastęp młodych panów zajmujących intratne i Sta 
sobie ognisko domowe. Należy do niego już liczny 
ł« posady w urzędach, przemyśle i handlu. ł

Z  D A L S Z E J  P O LS K I.
Gen. Górecki złamał nogę.

Poznań. Bawiący w Poznaniu prezes Banku 
Gospodarstwa Krajowego gen. Górecki złamał 

nogę na ulicy. Pogotowie przewiozło go do klini­
ki dr. Wierzejewskiego. Kuracja potrwa dłużej, 
według orzeczenia lekarzy.

Tajemniczy trup.
Katowice. W kopalni Waleska w Łaziskach 

Średnich znaleziono tej nocy 42-letniego górnika 
Pawła Piechę, niedającego znaków życia. Zwłoki 
oddano komisji lekarskiej dla zbadania sekcji i 
ustalenia przyczyny śmierci. Niezależnie od tego 
wdrożyły dochodzenie władze górnicze.

Tragiczna śmierć służącej.
Mogilno. Wczoraj, w Wylatowie pod Mogil­

nem wydarzył się tragiczny wypadek, zakończony 
śmiercią Marji Majchrzakowej, służącej u gospo­
darza Franciszka Mądrowskiego. W dniu nieszczę 
śliwęj swojej śmierci Marja Majchrzak zatrudnio 
na była przy młóceniu w stodole, podczas której 
to czynności z pewnością z powodu własnej swej 
nieuwagi dostała się w koło transmisyjne. Odrzu­
cona uderzyła głową o ziemię z taką siłą, że 
śmierć nastąDiła natychmiast.

„Cudowny Michałek” znikł.
Oświęcim. Gwiazda cudownego Michałka, po 

ucieczce jego z Warszawy i po próbie powtórnego 
wystąpienia w Michałowie, zgasła. W pierwszych 
dniach stycznia umieszczono go w zakładzie rze- 
mieślniczo - wychowawczym XX Salezjanów w 
Oświęcimiu w woj. krakowskiem. Mimo, iż okazy­
wał początkowo chęć wyuczenia się rzemiosła, po 
kilku dniach sprzykrzył mu się pobyt pod ciągłą 
opieką i w niewytłomaezony dotąd sposób zbiegł 
z zakładu. Gdzie obecnie przebywa niewiadomo. 
Prawdopodobnie wystąpi znowu w jakiejś miej­
scowości jako cudotwórca.

Krwawe weselisko.
Łódź. Wczoraj w domu przy ul. Krakusa nr. 

6 odbywało się wesele mieszkaniu rodziny Ku­
rzawy. Bawiono się wetaoło i ochoczo. Nie zbywało 
też na trunkach wszelakiego rodzaju. W pewnym 
momencie jeden z weselników wyszedł na klatkę

I schodową. Tutaj spotkał niejakiego Władysława 
, Szymczaka, zamieszkałego przy ul. Obywatelskiej 

który wszczął z gościem sprzeczkę. Sprzeczka^ 
przybrała rozmiary szersze i zamieniła się w krot­
ce w bójkę. Władysław Szymczak, wyjąwszy nóż, 
zadał gościowi weselnemu 5 ran. Na alarm wybie? 
gła z mieszkania 52-letnia Antonina Kurzawa, 
matka panny młodej. Ponieważ w kurytarzu było 
ciemno, wyszła ona z lampą naftową w ręku. Wy 
biegli za nią również goście weselni. Rozpoczęła 
się regularna walka na noże i tępe narzędzia. Po­
wstało wielkie zamieszanie, w trakcie którego 
Antonina Kurzawa została ugodzona nożem w 
rękę przez nieznanego osobnika.

Zwabiona awanturą polidja zlikwidowała 
zajście, aresztując Władysława Szymczaka i 
odprowadzając go do komisarjatu.

Bestialskie zamordowanie nauczycielki.
Augustów. Nauczycielka ludowa, Stanisława 

Humanówna, wysłana na trudną placówkę oświa 
tową do gminy Kurjanki, w pow. augustowskim, 
padła tam ofiarą mordu rabunkowego.

Dwaj młodzi włościanie, Bolesław Goworow 
ski i Jan Krysztopaniuk, z sąsiedniej wsi Hołyn- 

*ki, napadli wieczorem na jej mieszkanie w nadziei 
znalezienia pieniędzy.

P. Humanównę zamordowano siekierą.
Śledztwo łatwo wykryło zbrodniarzy, gdyż po 

sługaczka zmarłej widziała Goworowskiego, jak 
tpn zgłosiwszy się do rąbania drzewa nauczycielce 
jadł później u niej wieczerzę.

Aresztowany Goworowski wydał wspólnika 
twierdząc, że sam stał tylko na czatach, a Krysz­
topaniuk mordował.

Krysztopaniuk któremu przodownik Korczak 
prowadzący dochodzenia pokazał trupa, wstrząs 
nął się na ten widok i pocałował następnie zmar­
łą w rękę ze słowami: „Niech mi przebaczy".

I w Magistracie bywają katastrofy.
Wilno. Dnia 28 b. m. o godz. 3-ej po południu, 

w wydziale elektrycznym Magistratu m. Wilno, 
wskutek przegnicia zawalił się sufit, z powodu 
czego omal nie zostali zabici dwaj urzędnicy tego 
wydziału.
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Paczka komunistów
W  p ę k a ch  K o rp . O c h r . P o g ra n ic z a

Nie mają szczęścia u nas
Wilno, 31. 1. (radjo).
Z pogranicza sowieckiego donoszą.: Na odcin­

ku granicznym w rejonie Wielkich Chutor pa­
trol KOP‘a ujął 2 podejrzanych osobników- którzy 
przedarli się na stronę polską.

Rewizja wykryła wysoce kompromitujące do 
kumenty posiadane przez aresztowanych. Obaj 
okazali się wysłannikami przez GPU. w Mińsku, 
t. zw. technikami dla zorganizowania jaczejek 
komunistycznych na terenie Wileńszczyzny. Are­
sztowanych przekazano władzom śledczym. 
N ie m cy  na ry n k u  ru m u ń s k im  b iją  

P o lsk ę
Chodzi tu przedewszystkiem o papier.

Bukareszt, 1. 2. (radjo.) Dotychczas Rumunja 
pokrywała Owo je zapotrzebowanie na papier w 
fabrykach polskich. Od pewnego jednak czasu 
Niemcy silnie z wyrobami polskiemi konkurują, 
szczególnie w papierze woskowym. Przyczyniła 
się do tego znaczna obniżka cen, zastosowana 
przez niemieckie wytwórnie. Sytuacja dla polskie 
go przemysłu papierniczego przedstawia się groź 
nie.

P o ż a r  na s to c z n i g d a ń sk ie j
Dość znaczne straty.

Gdańsk, 1. 2. (radjo.) Wczoraj rano w stocz­
ni na Samlaud, budującej okręty dla linijji ham- 
bursko - amerykańskiej, wybuchł z przyczyn nie 
wiadomych pożar. Spłonęły doszczętnie: chłodow 
nia i znaczna ilość nowowybudowanych kabin. 
Powstałe stąd straty są dość 'znaczne.

Ś m ia ła  lo tn ic z k a  a m e ry k a ń s k a
17-letnia dziewczyna utrzymuje się w powietrzu 

więcej niż 12 godzin.
Nowy Jork, 31. 1. (radjo.) Znana w sferach 

sportowych 17 letnia lotniczka Smith przedsię­
wzięła próbę utrzymania się na aeroplanie w po­
wietrzu przez czas możliwie najdłuższy. Próba 
śmiałej dziewczynie w zupełności się udała, gdyż 
Smith latała bez przerwy 12 godzin i 13 minut.

Jeszcze nie wytępiony
Ku —  K lu x  —  K lan  m o rd u je

z nienawidzonych przeciwników.
New York, 31.1. (radjo). Z Chicago donoszą, że 

w prowincji chicagowskiej zamordowano burmi­
strza Shomptona w tajemniczych okolicznoś­
ciach.

Ciało zamordowanego znaleziono wr fosie za 
miastem, okryte ranami.

Phlicja śledcza która przybyła na miejsce 
zbrodni, przypadkiem wpadła na trop, który u- 
jawnił, że morderstwa dokonali członkowie Ku - 
Klux - Klanu, którzy znajdować się mają w pobli 
zkich okolicach miasta.

K lę s k a  k o m u n ie ió w  na U k ra in ie
Przy wyborach do rad miejskich.

Berlin, 31. 1. (radjo). Z Charkowa donoszą, że 
centralny urząd statystyczny ogłosił pierwsze ze­
stawienia wyników wyborów do rad miejskich. 
Ogółem wybrano dotychczas około 600 rad.

Wśród wybranych członków sowietów komu­
niści wynoszą zaledwie 10 proc. Natomiast 35 proc 
należy do średniej warstwy włościańskiej. Ze 
względu na takie wyniki w wielu okręgach wybo­
ry zostały unieważnione.

Polacy! O byw atelem .C hojnic
Radosny dzień pamiątkowy obchodzi dziś w piątek 

1-go lutego. Obywatelstwo m. Chojnic — dzień wyzwolenia 
grodu naszego z kajdan 150-cio letnie] n iew oli!

Dzień to wielce uroczysty — dzień radości serc pol­
skich brutalną łapą najeźdźcy gnębionych tak, że nawet 
drgnienia tych serc poczytywane były za zbrodnię I

Dlatego dzień dzisiejszy świętszy jest nam nad wszyst­
kie inne dnie życia !

% Dlatego dziś każdy polak obywatel miasta Chojnic dać 
powinien wyraz największej radości 1

Dlateg dziś wszyscy podążyć powinni na „Wieczornicę", 
która odbędzie się wieczorem o godzinie 8-ej na sali tea­
tralnej Hotelu Centralnego i tam zamanifestować swoją 
radość, swoje wierne uczucia narodowe ! *

Pospieszmy więc wszyscy : starzy i młodzi, bogaci i 
ubodzy i publicznie wyraźmy radość swoją w dniu święta 
wkroczenia Wojsk Polskich do Chojnic i objęcia władzy f 

Program uroczystego wieczoru jest następujący:
W piątek 1 lutego o godzinie 8 wieczorem odbędzie się 

w hotelu Centralnym uroczysta Wieczornica ku uszczeniu 
ocznicy wkroczenia Wojska Polskiego do Chojnic z nastę- 
ującym programem:

1. Utwory muzyczne odegra orkiestra wojskowa, 2 a. 
Zaremba, Niech żyje nam, Z b. Nowowiejski, Modlitwa 
śuiew Lutni (chór mieszany), 3. E. Słoński, Już ją widzieli 
j^ącą — Deklamacja (uczeń gimnazj.) Ł Przemówienie p. 
i  ot. Szczepańskiego, 5. Hymn narodowy odegra — orkie- 

ia  wojskowa, 6 a. Krasiński, Z. Przedświtu, 6 b. Polsko 
Uiczyzno. — Deklamacje (uczeń gimnzj.) 7. Marsz odegra 
— Orkiestra wojskowa, 8. „Boże coś Polskę11 — Śpiew ogól 
uy.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 1. lutego 1929 r.

Obywatele m. Chojnic.
Podkom itet dla Pomocy Wdów i Sierot zwraca się z 

gorącym  apelem o poparcie imprezy koncertowej i zabawo- 
wej, ^rządzanej na cele pomocy dla wdów i sierót.

Mianowicie: Dnia 2 lutego br. o godzinie 19-tej na sali 
p. Januszewskiego urządza Podkom itet dla Pomocy wdów 
i sierot po urzędnikach i pracow nikach kolejowych w Choj 
n i c a c h w i e l k i  koncert połączony z zabawą taneczną.

Podkom itet ten istniejący zaledwie od roku na wstę- 
prn swojej działał, nie m ając w kasie ani jednego grosza
? r rafi L ru>cłlllW0Ścią swoją zdoł)yć pieniądze i wypłacić 
z  tys. 7oo zł. zapomóg w gotówce prócz rozm aitych danin f 
naturze apeluje obecnie do wszystkich mieszkańców m 
Chojnic do uczuć ich i serc by przybyciem na koncert 
przyczynili się do ulżenia doli wdów i otarcie łez sierot 
biednych i głodnych.

Pospieszcie więc wszyscy i obecnością dorzućcie ce­
giełkę do ofiary dla najbiedniejszych!

Uroczysty capstrzyk w przededniu rocznicy 
oswobodzenia Chojnic.

W przededniu rocznicy wkroczenia wojsk pblskich do 
Chojnic odbył się uroczysty capstrzyk. W ojsko i organiza 
cje przysposobienia wojskowego zebrały się na rynku Tu­
ta j dokonał dowódca garnizonu p. pułk. Kawiński prżegla 
n u  wojsk i towarzystw. Następnie w krótkich słowach pan 
pułkow nik Kawiński wskazał na uroczystą chwilę wkroczę 
m a wojska polskiego do naszego -rodu, kończąc okrzykiem  
na  część Naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Prezy­
denta Mościckiego i M arszałka Józefa Piłsudskiego. Następ 
nie uform ował się pochód prowadzony przez portfcznika 
frzyka. Przy dźwiękach orkiestry wojskowej przeszedł po­

chód przez główne ulice m iasta. Zwracała na siebie szcze­
gólne uwagę kom panja przysposobienia wojskowego w 
um undurow aniu a prowadzona przez jej kom endanta por. 
rezerwy p. Piechowskiego. Oprócz wojska kom panji przy­
sposobienia wojskowego uczestniczyli w capstrzyku kole­
jarze niosący barwne pochodnie, Powstańcy i Wojacy, Mło 
dzież Katolicka i pocztowcy.

„Bolszewicy" w Chojnicach.
Jak już donosiliśmy, w niedzielę dnia 3 lutego br. o go­

dzinie 8 wieczorem na salach hotelu Engla pojaw ią się 
„Bolszewicy 4 w wykonaniu zespołu kółka artystycznego 
Związku Młdzieży Katolickiej Polskiej Męskiej po któ­
rych odbędzie się zabawa taneczna.

Wiele ciekawych atrakcji kryje* się w program ie tego 
wieczorku Młodzieży przypuszczać więc należy że wielu 
chojniczan pospieszy zabawić się wesoło z sym patyczną 
Młodzieżą.

Niedzielna wystawa artykułów hieliinianych.
P am iętają  Chojnice wystawę mód jesiennych i w ysta­

wę mód zimowych, które swego czasil urządziła firm a 
Schreiber. Obie te wystawy cieszyły się wielkiem powodze­
niem  i jako imprezy reklamowe wzbudziły wśród szerszej 
publiczności dalekie echo.

W niedzielę dnia 3 lutego br. firm a Schreiber, zapocząt 
kowując swój tegoroczny Biały Tydzień, urządza wystawę 
artykułów  bieliźnianych. Lokal będzie dla zwiedzającej 
publiczności otw arty od godz. 2 — 8 popoł.

Nie będziemy wiele pisać o niedzielnej wystawie. Kto 
zwiedzał wystawy poprzednie, ten niechybnie i w niedzielę 
pośpieszy do lokalów Schreibera, gdyż wie jakie niespo­
dzianki, jaka  efektowna dekoracja i t. p. go czekają.

Sądzimy, że przedewszystkiem panie ową w ystaw ą się 
zainteresują, albowiem prócz bielizny w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, wystawiony także będzie przebogaty wybór 
bielizny stołow e1.

Ping - Pong.
Dalszy ciąg rozgrywek o m istrzostwo odbędzie się z 

dniem 4. b. m. codzienie w kaw iarni p. Penkego o godz. 7. 
Srebrne gody małżeńskie.

W ubiegłą sobotę dnia 26 stycznia br. w Paw łów ku 
pow. Chojnice rolnik p. Borowski Augustyn z m ałżonką 
swoją Franciszką obchodzili „Srebrne gody m ał­
żeńskie".

Do jubilatów  przemówił w serdecznych słowach ks. 
Strączkowski poczem udzielił im błogosławieństwa.

W szystkie dzieci p. Borowskich w liczbie 10-iu osób o- 
becne były przy tej uroczystości, sk ładając serdeczne ży­
czenia.

Jubilatom  „Szczęść Boże".
Polował. . .  na psy.

Od dłuższego czasu ginęły w Pawłówku i okolicznych 
wsiach powiatu chojnickiego psy Ostatnio zaś zginął p. Hu 
zarkowi sekretarzowi sądowemu z Paw łów ka pies czarnej 
maści. Nie ulegało już żadnej wątpliwości, fce biedne psiska 
giną zręki doskonale zorganizowanej szajki k tóra  polowała 
na psy.

N atychm iast wszczęte przez władze policyjne z Chojnic 
dochodzenia zostały uwieńczone pom yślnym  rezultatem  
Przeprowadzona w środę dnia 31 t  1929 roku u podejrzane 
go o schwytanie psów da ła  ciekawe rezultaty  Pod łóżkiem 
u niejakiegoś U. pod znaleziono k ilka skór psich solonych 
a naw et już garbowanych. Znaleziono także czarną skórę 
pochodzącą od ubitego psa własności p. Huzarka. W yjaśni 
ło się tajem nicze ginięcie psów. I stracił pan U swoje za­
jęcie, które m usiało być wcale in tratne. Gospodarz zaś 
będą mogli być spokojni o los swych stróżów domowych.

>,Pomorze Polskie".
Pod powyższym nagłówkiem  ukazała się praca dr. Ka- 

zim ierza Kierskiego, poświęcona „sprawie tak  zw. kory ta­
r z a 4. Zajm uje się ona propagandą niemiecką, następnie 
praw ną, historyczną, etnograficzną i gospodarczą podstaw ą 
przyłączenia Pom orza do Polski, oraz spraw am i P rus 

W schodnich i Kłajpedy. P raca zaopatrzona jest w mapy, 
wykresy i rysunki. Jest to niew ątpliw ie cenny przyczynek 
z a z n a j o m i e n i a  się z istotą żywotnej kwestji pomors-

Kino - Teatr.
W sobotę dnia 2. lutego praw dziw a uczta artystyczna 

dla bywalców kiną. Film, który w inni wszyscy obejrzeć. 
Film, pełen hum oru, dowcipu i śmiechu „Manewry cesar­
skie". Opowieść filmowa w 9-ciu wielkich aktach, osnuta 
na tle rom ansu arcyksięcia z dam ą z półśw iatka. Według: 
scenarjusza słynnego powieściopisarza Rodu-Ruda. W ro­
lach głównych — prześliczna, czarująco piękna Olga Cze­
chowa, Harry Liedtke ulubieniec publiczn. N adprogram .

W niedzielę i poniedziałek dnia 3 i 4 lutego 
„O T T E L L O" (Zemsta Murzyna). Olśniewające przepy­
chem wystawy, kapitalne arcydzieło filmowe w 10-icu 
aktach osnute według słynnej opery „Verdi‘ego" p. t. „Otte- 
Ho". Role główne kreu ją  wielkie i znane sławy ekranów : 
Emil Jannings — Lya de Putti — Warner Krauss.

Streszczenie: Desdemona, córka senatora Brabancji, 
w brew woli ojca poślubiła naczelnego wodza wojsk wenec­
kich, m urzyna Ottella del Moro. Oficer Ottella, Jago," które­
go om inęła nom inacja nam iestnika, zaprzysiągł zemstę wo­
dzowi. Nikczemnemi intrygam i w których za narzędzie słu 
żyli mu nam iestn ik  Michał Kassjo i zakochany w Desdemo- 
nie bogaty W enecjanin Rodrygo, Jago wzbudził w Ottellu 
szał zazdrości i doprowadził go do tego, że Ottello własne- 
mi rękam i zadusił swą młodą żonę. Ciąg dalszy na  ekranie.
Ciekawe widowisko na Powsz Wystawie Krajowej

Jedną z niem ałych atrakcyj podczas Powszechnej W y­
stawy Krajowej będą liczne konne imprezy sportowe, zor­
ganizowane staraniem  W ielkopolskiego Towarzystwa W y­
ścigowców Konnych i W ielkopolskiego Klubu Jazdy Konnej 
na Torze Wyścigowym na Ławicy oraz na Hipoddromie 
Błoniach Grunwaldzkich położonych w bezpośredniej bli­
skości W ystawy.

R U C H  w T O W A R Z Y S T W A C H
Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W nie­

dzielę dnia 3 lutego 192 9roku o godzinie 16.30 odbędzie się 
zebranie Męskiego Towarzystwa św. W incentego a Paulo 
w klasztorze. Szan. członków na zebranie to uprzejmie za­
prasza. Zarząd.

Zebranie rodzicielskie dzieci uczęszczających do ©- 
chronki m iejskiej odbędzie się w niedzielę 3 lutego o godz. 
4 po południu w Ochronce Miejskiej.

Kat. Stów. Polskiej Mlodz. Żeńskiej. Dziś o godz. 8 wice 
zebranie plenarne. W alne Zebranie odbędzie się w czwartek
dnja 14 lutego.

Sprawie służ! Zrząd.
Towarzystwo Mężczyzn Katolików. Zebranie w ponie­

działek, 4. b. m. o godz. 8 wieczorem w szkole wydziałowej 
(gabinet fizykalny).. W ykład z przezroczami wygłoszony
zostanie na tem at „Gruźlica.44 Przed zagajeniem  zebrania 
koncert radjowy. O liczny udział prosi Zarząd.

Baczność członkowie Z. Z. P. Oddział Rob. 
i Rzemieśl.

W sobotę dnia 2 lutego wieczorek fam ilijny w lokalu 
pana Locha.

O liczny udział prosi Zarząd.
Zebranie Koła Polek. W alne Zebranie Koła Polek od- 

, będzie się zam iast 1 lutego, dopiero w piątek  dnia 8 lute­
go, o godz. 5 po poł. n& salce w starostw ie, o czem zawia­
dam ia Zarząd.

Pow. Koło Związku Inwal. Woj. R. P, w Chojnicach. 
Roczne walne zebranie odbędzie się o godz. 1-szej w po­
łudnie w niedzielę dnia 3. 11. 29 w sali Hotelu Centralnego. 
Q l i g n y u d zia,ł członków prosi Zarząd.

KR O N IKA T U C H O L S K A  ^
Egzamin uczni piekarskich.

U. p. Ziółkowskiego odbył się egzamin uczni 
na czeladników piekarskich. Przed komisję, egza- 
minacyjnę, złożoną z pp. mistrza piekarskiego 
Jana Ladzkiiego jako przewodniczącego, mistrza. 
Strzeleckiego i czeladnika starszego Szulczyń- 

skiego — jako ławników, oraz starszego sekreta­
rza Starostwa Chmarzyńakiego i kierownika szko­
ły wydziałowej Ossowskiego, stanęło dwóch ucznf 
Złożyji oni egzamin pomyślnie; zatem czeladnika 
mi zostali: pp. Augustyn Stosik z Tucholi i Joa­
chim Szczech z Tucholi.

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych) móz­
gu i serca, używając codzien. małę ilość nautrał- 
nej wody gorzkiej Franciszka - Józefa, osiąga sî  
łatwe wypróżnienie. Wybitni profesorzy — kiero­
wnicy klinik chorób wewnętrznych nawet u ludz: 
iz porażeniem połowy ciała, osiągnęli za pomocą 
wody Franciszka - Józefa doskonały skutek m 
funkcjach trawienia. Żądać w aptekach ii dróg

Przetarg przymusowy
W poniedzialak, dnia 4. 2. 
br. o godz. 10.30 sprzedam 
na podwórzu spedytora No­
wackiego najwięcej dające­
mu za gotówkę:

1 tlttortarke
Szeleziński

kom, sądowy Ch- jnice. 265
Pojedynczo umeb owany

pokój
do w y n a ję c ia  258
A dres w sk aże eksp . 

D zień . P om .

U d z ie la m

kurs Krelu
b ie lizn y  dla pań każdego
czasu. 257

B e r ta  H a u s s n e r
pi. Jerzego 7

D obrze um eblow any

pokój
z calem utrzymaniem do
wynajęcia. 246

Młyńska 3 1

ZŁOTE MEDALE
na każdej wysianie

Z?stępst*a
W arszawa, K atow ice, 
L w ów ,Poznań, Gdańsk

Znawcy k n p u ją

P ia n in a  J a h n e ’g o
C en tra la  P ian in

Bydgoszcz,
ni. P o m o rsk a  10.

Telefon 17—38.
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Baczność!!!Baczność!!! — Chojniczanie —
Jedyna okazja!

Z powodu niezwykle dobrego zaprowadzenia się mojej firmy w Chojnicach Szanownej Klienteli

udzielam od 1. do 16. lutego 10°o rabatu
na w szystkie towary.

FRANCISZEK KONKEL - Chojnice, Rynek 11
Bławaty — konfekcja — towary krótkie,

D o m e c h a n ic z n e j w y tw ó rn i

Praca stała Oferty z podaniem doty' 
praktyki przyjmuje „Par*, Pomań, Ale, 

kowskiego 11 pod nr. 5,165

Nieprawda iest
jakobym swóf urząd jako akuszerka złożyła. 
Tych, którzy takie pogłoski rozsiewają, pocią­

gnę do odpowiedzialności.
Szan. P. T. Publiczności podaję do łask. 

wiadomości, że praktykę jak dotąd, tak i nadal 
wykonywam.

Joanna Piszorowa,
akuszerka obwodowa 

Tuchola, Rynek 5.

Tanio! Tamary futrzane Tanio!

Po sezonie

znacznie zniżone ceny.
Sprzedaż i wykonanie futer dla pań i panów. 
W ielki w ybór p od szew ek  futrzanych, 
sk órek  lutrz. czapek, koców , kołn ierzy , 

kam izelek , peleryn  i fu trzanych  
w orków  na nogi.

Dogodne warunki spłaty.
Pracow nia dla przeróbek  futer.

O . W e ila n d
Chojnice, Tel. 188 Gdańska 3.

Kuśnierstwo, Dworcowa 10.

p o o o t j i o o o o i c m w o o o o o o ó c o o f K w o o e o t
 ̂ I  I m a # C * n ł  Zawiadamiam moich Szanownych Klientów, iż

U W O R u  l  z  dniem  1-go m arca b. r. zostaje mój

skład obuwia przeniesionpa ul. Dworcową 2.
W tym  ce lu  d a ję  10— 15 p ro c . ra b a tu , le c z  ty lk o  

do 2 0 . lu teg o  i to  ty lk o  z a  g o tó w k ę .
Nietrwała okazja, celem kupna gatunków znanej dobroci po cenach 

be1 przykładnie niskich.

k  Centralny Dam O M s. Bernard SiirzyńsK!
^  Gdańska 28. Gdańska 23.

Samochód
marki fFordJ<

osobowy 5 siedź., światło 
ekktr. i start" r w najlepszy m 
porządku, gotów do jazdy* 
1900 zł, gotówką, zaraz na 
sprzedaż. Bliższe wiado­

mości udzieli
Fe Ryszard Ge&rke

Centrala, samochodów, 
tel, 108. Maro również 

łanio ra  sprzedaż aparat 
parć wy wulkan.

8 k o s z y k ó w  w y s y łk o w y c h  p o szu  

| k u je  s ię

9 werkmistrza

SKćry sorooe
L is y ,  tc h ó r z e ,  ła ­
s ic e ,  z a ją c e , k r ó ­
lik i,w ło s ie  i w s z e l­

k ie  Inne s k ó r y
s u ro w e

kupuję po najwyższych . 
cenach ckiennych. 261

fB- K GruSZU9ńSK! 
Chojnice, ciłathswsłta 5- 

Skład skór.

Ś w ieże  c ię te

Róże
i ró ż n e  inne  

k w ia ty
poleca

K. Błaszczyk
zakład ogrodniczy

szosa  Gdańska

Ostrzegam
przed kuprem od B o les­
ław a  G rabow skiego z 
Brus mst. rzeczy, które są 
moją właś^ościa:
1 maszyna do wyrobu ki­

szek (spritzer),
1 winda z łań* uchem,
1 stół rzeźnicki,
1 sztaba żelazna i przy­

krywka,
1 wie-zadło.

Franciszek Kantrzenka |
rzeź ik Brusy 2f9

B iały T ydzień
od 4.2. 29 r. od 4. 2. 29 r.

Aby uprzystępnić jak najszerszemu 
ogółowi tani zakup towarów białych, 
bielizny stołowej, oraz gotowej bielizny, 
sprzedaję podczas „B I A Ł E G O 
T Y G O D N I  A“ towary t>lko pier­
wszorzędnych fabryk po ten-ach wy­
jątkowych.
Oto kilka tylko przykładów:
Płótno bleliźniane 70 om. 1.35-120 — 0 .9 8

„  „  80 cm. 1.65-1 .55-1 .40-1 .35
Madapolam 80 cm. 2.50-2.25-2.00— 1 .7 5
Pościelowa 1.40 cm. 4.25-3.75 — 3 ,2 5
Prześcieradłowe 1.35 cm. 3.25-3.00 — 2  6 0
Surówka 70 cm. 1.30-1.15 — 1 .0 0
Barchan bieiiźnianj 1.75-1.50 — 1 .2 5
Ręcznikowe 1,60-1.35-1.15— 0  8 0
Upraszam Szan. Obywatelstwo miasta 
i okolicy o zwiedz* nie nsych okien 
wystawowych oraz deko arji wewnę­
trznej bez przymusu zakupu,

D O M  M Ó D
J . Jączyński, nasł. St. Bączkowski

Chojnice — Telefon 206.

K I N O  N O W O Ś C I
IV piątek 1 lutego o godz. 8.15

Semreja ! Sensacja i
Fred Thom son

dzielny cowboy z swym nieodstępnym ru ­
makiem „Srebrnym  Jastrzębiem " w 

obraz e pod tytułem

Wyjęty z pod prawa
Wstrząsający dramat sensacyjny w 8 akt. 
Rolę matki kreuje: Mary Ćarr słynna z 

obrazu „Nie grzesz m atko".

i 5
Prawdziwa uczta artystyczna dla bywalców 
kina ! Film pełen dowcipu,hutr.orui śmiechu i

Hann Cesarskie
Opowieść filmowa w 9 akt. osnuta na tle 
romansu arc\księcia z d?mą z półświatka 
wdg. powieś i słynnego plsa za Roda-Roda. 
W rclach głównych: Harry L iedtbe — 
Olga Czechow a. Rzecz dzieje się w 

Au trji przed wojną światową.

Wniiizieleó 6 i 8ii5wpónled2- ó 845 (3 i 4)
Otello

(Zem sta murzyna)
Olśniewające przepychem wyst- wy kapitalne 
armdzi ło w 10 akt osnute wdg. słynnej 
opery V erdi‘eg o  W rolach głównych : 
sławy ekranów Emil Jannings Lya De 

Putti, W erner Krauss.

|  Cafe Radke
Cukiernia i restauracja.

O  C hojnice, ul. C zlucbow ska 22.
G ............................... ............ ..
O  J u tro  w  so b o tę  i w n ie d z ie lę
g  od godz. 4 -te j po pot.

| koncert
G
q  Dziennie ciastko, wyborne napoje i wina 
O  najlepszej JaHoścI. *
GOGGGGGGOOGOGOGOOl

Kinooperatora
zdolnegofachowca i sumien­
nego pracownika poszukuje

Kino WoJsKoae 
u ClwlnM.

Zgłosić się w Kompanji 2
Baonu Strzelców. 244 _______________________________________ __ ______________________________________________
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Hotel Centralny
Dziś I codzienniekabaret.

W ystę p  n o w y ch  
a rty s tó w .

Początek o godz. 10- tej 262

Świeżo wędzone :
slelaw k i 
pikllngl 

śled zie  
w ęgorze  

m orynkl 
i ło so ś  

poleca
F r .  A . C ie p liń s k i
Chojnice, Czluchow^ka 7.

O g rz e w a n y

pokói
zaraz do w yn ajęcia  264

Człotiiooska 54
Szafa do rzeczy , 
łóżk o  z m ateracem , 
m aszyna do szycia , 
zegar (regulator),
2 kołdry

na s p rz e d a ż

Strzelecka M I
| [NadętyM ? o  Upiora 

I kaaartie.
F r .  A . C ie p liń s k i
Chojnice, Czlurbowska 7-
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